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						N
					
					
						o 
					
					
						06 (972) 15-31/03/2009
					
				

			

			
				
					
						Strona 3
					
				

			

			
				
					
						ł
					
				

			

			
				
					
						Ma
					
				

			

			
				
					
						o znany epizod
					
				

			

			
				
					
						Wsi, z góry przeznaczony do
					
				

				
					
						działań wojennych, konny 11
					
				

				
					
						Pułk Strzelców Granicznych. No-
					
				

				
					
						wo powstała jednostka nigdy
					
				

				
					
						jednak nie pełniła zadań granicz-
					
				

				
					
						nych.
					
				

				
					
						Podział taktyczny Strzelców
					
				

				
					
						Granicznych oparty został na
					
				

				
					
						organizacji wojsk kawaleryjskich,
					
				

				
					
						gdzie podstawową jednostką
					
				

				
					
						taktyczną był pułk składający się
					
				

				
					
						zazwyczaj z dwóch dywizjonów
					
				

				
					
						(tylko 4 Pułk Strzelców Granicz-
					
				

				
					
						nych składał się z trzech). W
					
				

				
					
						skład dywizjonu wchodziły cztery
					
				

				
					
						szwadrony. Każdy pułk posiadał
					
				

				
					
						szwadron karabinów maszy-
					
				

				
					
						nowych, szwadrony techniczne
					
				

				
					
						oraz szwadron szkolny. W struk-
					
				

				
					
						turze obecne były samodzielne
					
				

				
					
						dywizjony funkcjonujące jako
					
				

				
					
						samodzielne oddziały.
					
				

				
					
						Do zadań strzelców granicz-
					
				

				
					
						nych należało przeciwdziałanie
					
				

				
					
						nielegalnemu przekraczaniu
					
				

				
					
						granicy, przemytowi, współdzia-
					
				

				
					
						łanie z państwowymi organami
					
				

				
					
						nadzoru cywilnego, a szczególnie
					
				

				
					
						z żandarmerią, policją, strażą ko-
					
				

				
					
						lejową, wodną, skarbową itp.,
					
				

				
					
						DokoÒczenie na stronie 16
					
				

			

			
				
					
						Strzelcy Graniczni w wojnie
					
				

			

			
				
					
						Polsko - Bolszewickiej
					
				

			

			
				
					
						przez cały okres jej istnienia płk
					
				

				
					
						Bronisław Zaniewski. Pod wzglę-
					
				

				
					
						dem gospodarczym i militarnym
					
				

				
					
						poszczególne jednostki podlegały
					
				

				
					
						bezpośrednio dowództwom okrę-
					
				

				
					
						gów generalnych, na których
					
				

				
					
						terenie pełniły służbę.
					
				

				
					
						W chwili powstania formacja
					
				

				
					
						strzelców granicznych składała
					
				

				
					
						się z dowództwa, sześciu pułków
					
				

				
					
						(od nr 1 do 6) oraz dwóch sa-
					
				

				
					
						modzielnych dywizjonów (nr 1 i
					
				

				
					
						3). Szkolenie kadry podoficerskiej
					
				

				
					
						prowadziły, dyslokowane w War-
					
				

				
					
						szawie i Starej Wsi, szkoły pod-
					
				

				
					
						oficerskie. W okresie funkcjo-
					
				

				
					
						nowania formacji strzelców gra-
					
				

			

			
				
					
						nicznych liczba pułków i samo-
					
				

				
					
						dzielnych dywizjonów zmieniała
					
				

				
					
						się. W kwietniu tegoż roku pow-
					
				

				
					
						stała 3 Szkoła Podoficerska
					
				

				
					
						Strzelców Granicznych w Zegrzu.
					
				

				
					
						Na podstawie rozkazu Ministra
					
				

				
					
						Spraw Wojskowych nr 5179/Org.
					
				

				
					
						z 21 maja 1920 r. na bazie 3
					
				

				
					
						Samodzielnego Dywizjonu sfor-
					
				

				
					
						mowano 10 Pułk Strzelców Gra-
					
				

				
					
						nicznych, przy czym dywizjon ten
					
				

				
					
						został przemianowany na I
					
				

				
					
						dywizjon tegoż pułku. Przy pułku
					
				

				
					
						tym sformowano także - na pod-
					
				

				
					
						stawie rozkazu Ministra Spraw
					
				

				
					
						Wojskowych nr 6159/Org. z 16
					
				

				
					
						czerwca 1920 r. - nowy 1 Samo-
					
				

				
					
						dzielny Dywizjon Strzelców Gra-
					
				

				
					
						nicznych. 6 lipca 1920 r. dy-
					
				

			

			
				
					
						wizjon ten został przemianowany
					
				

				
					
						na II dywizjon 10 Pułku Strzel-
					
				

				
					
						ców Granicznych, a dotychcza-
					
				

				
					
						sowy II dywizjon tegoż pułku - na
					
				

				
					
						1 Samodzielny Dywizjon Strzel-
					
				

				
					
						ców Granicznych. Dowódcą 10
					
				

				
					
						Pułku został płk Władysław
					
				

				
					
						Obuch-Woszczatyński. Reor ga -
					
				

				
					
						nizację przeprowadzono w bardzo
					
				

				
					
						szybkim tempie. 10 Pułk Strzel-
					
				

				
					
						ców Granicznych miał zostać
					
				

				
					
						sformowany w ciągu tygodnia i
					
				

				
					
						natychmiast skierowany do peł-
					
				

				
					
						nienia służby granicznej.
					
				

				
					
						Ostatnią zmianą było utworze-
					
				

				
					
						nie z 1. Szkoły Podoficerskiej
					
				

				
					
						Strzelców Granicznej w War-
					
				

				
					
						szawie i 2. Szkoły Podoficerskiej
					
				

				
					
						Strzelców Granicznej w Starej
					
				

			

			
				
					
						Zbigniew Moszumański
					
				

			

			
				
					
						Po zakończeniu działań zbroj-
					
				

				
					
						nych i dyplomatycznych, ochronę
					
				

				
					
						granicy zachodniej odradzającego
					
				

				
					
						się po I wojnie światowej państwa
					
				

				
					
						polskiego przejęły formacje gra-
					
				

				
					
						niczne. Po licznych reorganiza-
					
				

				
					
						cjach, na mocy rozkazu Ministra
					
				

				
					
						Spraw Wojskowych nr 1926/ Org.
					
				

				
					
						/Tjn. z 3 marca 1920 r., na gra-
					
				

				
					
						nicy zachodniej rozpoczęła służbę
					
				

				
					
						formacja strzelców granicznych
					
				

				
					
						podporządkowana organizacyjnie
					
				

				
					
						Ministerstwu Spraw Wojsko-
					
				

				
					
						wych. Formacją tą dowodził
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						15-31/03/ 2009  N
					
					
						o 
					
					
						06 (972)
					
				

			

			
				
					
						Strona 4
					
				

			

			
				
					
						Gorzkie wspomnienia z
					
				

			

			
				
					
						indianskich szkół
					
				

			

			
				
					
						przez grupy chrześcijańskie. Pod
					
				

				
					
						koniec 1880 roku na terenie
					
				

				
					
						rezerwatów indiańskich pobudo-
					
				

				
					
						wano dwadzieścia siedem szkół.
					
				

				
					
						Rozrzucone były na ogromnych
					
				

				
					
						obszarach ciągnących się od Wy-
					
				

				
					
						brzeża Wschodniego do Zachod-
					
				

				
					
						niego. Jedna z najbardziej zna-
					
				

				
					
						nych to Carlisle Indian School w
					
				

			

			
				
					
						Pensylwanii. Chodził do niej
					
				

				
					
						olimpijczyk, atleta Jim Thorpe.
					
				

				
					
						Inne znane szkoły to Haskell
					
				

				
					
						Indian School w Lawrence, w
					
				

				
					
						stanie Kansas, i Phoenix Indian
					
				

				
					
						School w Arizonie.
					
				

				
					
						Oficjalne źródła historyczne są
					
				

				
					
						zgodne, że szkoły oznaczały wy-
					
				

				
					
						dostanie dzieci spod „szkodli-
					
				

			

			
				
					
						wego wpływu rodziców i kultury
					
				

				
					
						indiańskiej - pod groźbą zabrania
					
				

				
					
						racji żywnościowych i rządowych
					
				

				
					
						subsydiów, zapomóg pienięż-
					
				

				
					
						nych”, że miały za zadanie „asy-
					
				

				
					
						milację Indian przez odcięcie ich
					
				

				
					
						od wpływów rodziców, plemienia
					
				

				
					
						i ich kultury”. 
					
				

				
					
						Zdarzało się, szczególnie w po-
					
				

			

			
				
					
						czątkowym okresie istnienia tych
					
				

				
					
						szkół, że rodzicom, którzy odma-
					
				

				
					
						wiali oddania dzieci - wręcz je
					
				

				
					
						porywano.
					
				

				
					
						- Agenci rządowi przychodzili
					
				

				
					
						nawet z pistoletami, którymi stra-
					
				

				
					
						szyli rodziców i mówili: „Jeżeli
					
				

				
					
						nie oddasz dziecka, będziesz
					
				

			

			
				
					
						Aleksandra Ziółkowska-
					
				

				
					
						Boehm
					
				

			

			
				
					
						DokoÒczenie na stronie 19
					
				

			

			
				
					
						Fragment książki „Otwarta
					
				

				
					
						rana Ameryki”, która ukazała się
					
				

				
					
						w Polsce w Wyd. DEBIT, 2007
					
				

			

			
				
					
						- Szkoła jest dla mnie gorzkim
					
				

				
					
						wspomnieniem... - mówi mi
					
				

				
					
						mocno starszy Indianin z plemie-
					
				

				
					
						nia Siuksów. Nazywa się Phil
					
				

				
					
						Lane. Miał pięć lat, kiedy znalazł
					
				

				
					
						się w Wakpale, w Południowej
					
				

				
					
						Dakocie, w szkole dla amery-
					
				

				
					
						kańskich Indian, imienia świętej
					
				

				
					
						Elżbiety, patronki miłosierdzia
					
				

				
					
						chrześcijańskiego, która poświę-
					
				

				
					
						ciła życie posłudze chorym i ubo-
					
				

				
					
						gim.
					
				

				
					
						Lane pamięta płaczących ko-
					
				

				
					
						legów, przywiązanych tak jak i on
					
				

				
					
						za kolana i publicznie chłosta-
					
				

				
					
						nych. Kary te skończyły się, kie-
					
				

				
					
						dy całkowicie odrzucił indiańskie
					
				

				
					
						tradycje, wyrzekł się ich, kiedy
					
				

				
					
						upodobnił się do białych rówie-
					
				

				
					
						śników.
					
				

				
					
						- To jest tak, jakby ktoś wbijał
					
				

				
					
						mi nóż w serce i powoli przekrę-
					
				

				
					
						cał - mówi Lane, kiedy go pytam
					
				

				
					
						o wspomnienia z tamtych lat. -
					
				

				
					
						Teraz, kiedy jestem już starszym
					
				

				
					
						człowiekiem, ostrzej na to patrzę.
					
				

				
					
						Karanie małych dzieci, według
					
				

				
					
						mnie, to jest karanie roślin
					
				

				
					
						wschodzących z ziemi.
					
				

				
					
						Podobną opinię na temat swojej
					
				

				
					
						szkoły przekazuje mi Madonna
					
				

				
					
						Beard, Indianka z plemienia Sze-
					
				

				
					
						jenów, pracująca obecnie w
					
				

				
					
						miejscowym szpitalu w Rapid
					
				

				
					
						City w Południowej Dakocie. Po-
					
				

				
					
						kazuje mi wiersze, których pisa-
					
				

				
					
						nie - jak mówi - pomaga jej
					
				

				
					
						wyrazić ból. 
					
				

				
					
						- Nigdy nie zapomnę zakonnic,
					
				

				
					
						które straszyły diabłem, karały za
					
				

				
					
						każde przewinienie, których ba-
					
				

				
					
						łam się jak ognia. - Madonna
					
				

				
					
						Beard poszła ze mną na spacer. -
					
				

				
					
						Nigdy nie zapomnę swojego stra-
					
				

				
					
						chu i swoich cierpień.
					
				

				
					
						Opowieść jak z Dickensa, ale
					
				

				
					
						to nie jest fikcja, tylko fragment
					
				

				
					
						amerykańskiej historii.
					
				

				
					
						Od połowy XIX wieku dzieci
					
				

				
					
						indiańskie oddzielano od rodzi-
					
				

				
					
						ców i wysyłano do szkół finanso-
					
				

				
					
						wanych przez rząd amerykański.
					
				

				
					
						Część dzieci odwiedzało rodzi-
					
				

				
					
						ców w czasie wakacji i świąt,
					
				

				
					
						większość jednak, wysyłana do
					
				

				
					
						szkół oddalonych o dziesiątki mil
					
				

				
					
						nie widziała swoich bliskich
					
				

				
					
						przez lata. 
					
				

				
					
						Szkoły pobudowano na pod-
					
				

				
					
						stawie obustronnej umowy. W
					
				

				
					
						zamian za ziemię rząd amery-
					
				

				
					
						kański zapewniał dzieciom in-
					
				

				
					
						diańskim edukację na poziomie
					
				

				
					
						podstawowym. Szkoły te były
					
				

				
					
						finansowane przez Kongres i
					
				

				
					
						administrowane przez specjalny
					
				

				
					
						urząd do spraw Indian albo
					
				

				
					
						czasami - w mniejszym zasięgu -
					
				

			

			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			 

			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			 

		

		
			
				
					
						Strona 5
					
				

			

			
				
					
						N
					
					
						o 
					
					
						06 (972)  15-31/03/2009
					
				

			

			
				
					
						Głos
					
				

			

			
				
					
						telefon, nie musimy pytać kto
					
				

				
					
						dzwoni.
					
				

				
					
						Chociaż każdy głos jest nie-
					
				

				
					
						powtarzalny, niektórzy ludzie są
					
				

				
					
						obdarzeni głosem wyjątkowym,
					
				

				
					
						jedynym na tysiące, może na
					
				

				
					
						miliony. To są głosy, które roz-
					
				

				
					
						pozna każdy, kto je raz uslyszał.
					
				

				
					
						Takie głosy mieli Szalapin i Paul
					
				

				
					
						Robeson, Yma Sumac i Buffy St.
					
				

				
					
						Marie.
					
				

			

			
				
					
						na taśmę. Pamiętam, jak moi
					
				

				
					
						kuzyni płakali słuchając nagra-
					
				

				
					
						nego głosu swego zmarłego ojca,
					
				

				
					
						Wszyscy zachwy ca my się na gra -
					
				

				
					
						niami wspanialych głosów śpie-
					
				

				
					
						waków o międzynarodowej sła-
					
				

				
					
						wie: Caruso, Kiepury, Pavarottie-
					
				

				
					
						go czy Bocceli. 
					
				

				
					
						Tak jak twarze zapamiętujemy
					
				

				
					
						głosy ludzkie. Odwiedziłam dwa
					
				

				
					
						lata temu kuzynkę, która cierpi na
					
				

				
					
						chorobę Alzheimera i towarzy-
					
				

				
					
						szącą tej chorobie utratę pamięci.
					
				

				
					
						Nie poznaje już nawet najbliższej
					
				

				
					
						rodziny. Zapytałam: „Czy mnie
					
				

				
					
						poznajesz?”,  bo mnie dawno nie
					
				

				
					
						widziała. Odpo wie dzia ła: „Pamię -
					
				

				
					
						tam twój głos” – widocznie głos
					
				

				
					
						się nie zmienił.
					
				

				
					
						Kilkanaście lat temu nagrałam
					
				

				
					
						na taśmy, przygotowując kurs
					
				

				
					
						korespondencyjny języka polskie-
					
				

				
					
						go dla Uniwersytetu Waterloo.
					
				

				
					
						Moźe w jakies dwa lata po roz-
					
				

				
					
						poczęciu kursu zadzwoniłam z
					
				

				
					
						interwencją do Towarzystwa
					
				

				
					
						Opieki nad Zwierzętami. Jakieź
					
				

				
					
						było moje zdumienie, kiedy roz-
					
				

				
					
						mówczyni, nieznana mi osoba,
					
				

				
					
						powiedziała “Good afternoon, Dr
					
				

				
					
						Sharratt”. Poznała mnie od razu
					
				

				
					
						po głosie. W trakcie rozmowy
					
				

				
					
						okazało się, że brała mój kurs ko-
					
				

				
					
						respondencyjny. Więc osłuchała
					
				

				
					
						się z moim głosem. Oczywiście
					
				

				
					
						poznajemy po głosie rodzinę i
					
				

				
					
						znajomych, kiedy dzwonią przez
					
				

			

			
				
					
						Barbara Sharratt
					
				

			

			
				
					
						Mieć głos, zabrać głos, oddać
					
				

				
					
						głos, wydać głos, głosować, gło-
					
				

				
					
						sić, nagłaśniać, odgłos, pogłos,
					
				

				
					
						zgłosić, ogłoszenie, głosowanie
					
				

				
					
						…  pochodne słowa można mno-
					
				

				
					
						żyć. Dwie spółgłoski: ‘g’ i ‘l’ w
					
				

				
					
						językach słowiańskich oznaczają
					
				

				
					
						głos. Ciekawe, że mój 5-cio mie-
					
				

				
					
						sięczny wnuk wydaje właśnie
					
				

				
					
						takie dżwięki, zabierając głos, co
					
				

				
					
						wyraźnie wskazuje na jego pol-
					
				

				
					
						skie korzenie. Wydają głos ludzie,
					
				

				
					
						zwierzęta, ptaki, owady. Głos jest
					
				

				
					
						oznaką “życia” człowiek nieprzy-
					
				

				
					
						tomny „budzi się” i mówi, co
					
				

				
					
						oznacza, źe źyje i normalnie funk-
					
				

				
					
						cjonuje. „Dzieci i ryby głosu nie
					
				

				
					
						mają” mówiło się w epoce Kró-
					
				

				
					
						lowej  Wiktorii; teraz mają, moźe
					
				

				
					
						aź za duźo do powiedzenia, ku
					
				

				
					
						utrapieniu rodziców.
					
				

				
					
						Głos tak jak odciski palców,
					
				

				
					
						oczy, czy linie na piętach to spo-
					
				

				
					
						sób do indentyfikacji człowieka,
					
				

				
					
						bo podobnie do DNA naleźy do
					
				

				
					
						jednej, jedynej osoby. Jest nie-
					
				

				
					
						powtarzalny. Chcąc zatrzymać,
					
				

				
					
						zachować czyjś głos nagrywamy
					
				

			

			
				
					
						No i oczywiście Edith Piaf,
					
				

				
					
						dziecko paryskiej ulicy. Jej głosu
					
				

				
					
						się nie zapomina. 
					
				

				
					
						Tak jak Elvis Presley, Edith
					
				

				
					
						miała mnóstwo naśladowczyń, ale
					
				

				
					
						żadna jej nie dorównała, bo tu
					
				

				
					
						wchodzi w grę nie tylko tembr
					
				

				
					
						głosu, ale cały wielki ładunek
					
				

				
					
						emocjonalny, będący częścią
					
				

				
					
						osobowości maleńkiej Francuzki.
					
				

				
					
						Szczególnie wyczuleni na głos
					
				

				
					
						są muzycy i każdy z nich kochał
					
				

				
					
						się przynajmniej w jednej śpie-
					
				

				
					
						waczce: Chopin w Gladkowskiej,
					
				

				
					
						Mozart w Alojsii Weber, siostrze
					
				

				
					
						Hortancji, swojej żony, Mendels-
					
				

				
					
						sohn w Jenny Lindt, szwedzkim
					
				

				
					
						słowiku. Umierający Chopin pro-
					
				

				
					
						sił Delfinę Potocką, żeby mu za-
					
				

			

			
				
					
						DokoÒczenie na stronie 21
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